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SPÓŁKA ZJEDNOCZONYCH STOLARZY 
W WARSZAWIE. 


e 


W roku 1862 za inicjatiwą i z pomocą księcia Lubomirskie- 
go trzydziestu jeden stolarzy warszawskich, zawiązało spółkę 
w celu ułatwiania zbytu swych wyrobów. Jako środek do 
urzeczywistnienia tego zamiaru zebrano rs. 465 tytułem udzia- 
łów i wpisowego i dopożyczono rs. 7,585, co razem wyniosło 
rs. 8,000. Wielkość udziału naznaczona na rs. 15 a wpisowe 
na rs. 1 kopiejek 80. 

Każdy przyzna, że fundusz ten był bardzo szczupły, — że 
czas między rokiem 1862 a chwilą obecną był nader niepomyślny 
dla handlu i przemysłu w kraju naszym, że majętni nawet i do- 
brze zagospodarowani przemysłowcy w krytycznem sięnieraz znaj- 
dowali położeniu, — a mimo to jednak, stowarzyszenie w mowie 
będące, rozwijało się i rozwija, powoli wprawdzie lecz ciągle. 
Przy dzisiejszej zaś stagnacji interesów i to w początku zawiąza- 
nia spółki, nie cofa się tu jaż wiele; — kto tak krytyczne cza- 
sy przetrwał, ten jeśli tylko energicznie działać nie przestanie, 
może się pomyślnych rezultatów spodziewać. 

I tak, ze sprawozdania za rok 1870 z czynności Zarzą- 
du Spółki pokazuje się, że jakkolwiek w roku 1869 kapitał 
posiadany nie przeszedł cyfry 8,000 rs. iecz z nićj 4,500 rs. jest 
już własnością stowarzyszonych, podczas gdy przy zawiązaniu 
spółki mieli oni tylko 465 rs. funduszu własnego. Tym sposo- 
bem, w ciągu siedmio-letniego istnienia spółki skorzystano prze- 
szło 4,000 rs. nie wliczając w to zysków jakie pojedyńczy stowa- 
rzyszeni z szybkiego spieniężenia swych wyrobów osięgnęli. Da- 
lej, pierwiastkowo zjednoczyło się tylko trzydziestu jeden stola- 
rzy a dziś pięćdziesięciu wspólnie swe wyroby sprzedaje. Dalój je- 
szcze, 19 lipca 1870 roku przy stowarzyszeniu utworzyła się kassa 
wzajemnćj pomocy do którćj należy trzydziestu ośmiu członków zka- 


| pitałem rs. 600. Wreszcie najlepszą- miarą pomyślnego rozwoju 


interesów i zaufania jakie spółka posiada jest fakt, że Bank pol- 
ski udzielił jéj kredyt otwarty do wysokości rs. 6000. 

W takich warunkach postawiona spółka stoi już że tak 
powiem, na twardym gruncie. Ma kapitał i kredyt, równie jak 
zdolnych przewodników których interes ściśle z interesem współ- 
ki jest związany — słowem ma wszelkie dane nie tylko bytu ale 
irozwoju. Jednakowóż aby ten ostatni rzeczywiście i szybko 
nastąpił, potrzeba ożywienia się ruchu handlowo-przemysłowego 
w kraju całym, i większćj rzutności samychże stowarzyszonych, — 
trzeba aby poznali, że jak wszystko tak i fach stolarski ciągle się 
rozwija, że ich interesem jest nietylko wspólnie swe wyroby sprze- 
dawać, ale jeśli nie całkowicie to przynajmnićj do pewnego sto- 
pnia wspólnie je wyrabiać, — że zadaniem zjednoczenia ludzi, 
którzy samem stowarzyszeniem się dali dowody szerszego na 


świat poglądu jest przodowanie w moralnych i ekonomicznych dą- 


żeniach, których urzeczywistnienie się ogromny wpływ na dobro- 
byt i moralność klass' rzemieślniczych wywarłoby. Nim jednak, 
obszernićj, podniesioną tu myśl rozwinę niechaj mi wolno 
będzie szczegółowo rozpatrzyć ustawę zjednoczonych stolarzy 
warszawskich aby tym sposobem zyskać praktyczną podstawę. 
Spółka ta jak powiada ustawa, zawartą została w celu wspól- 
nćj sprzedaży wyrobów, — udziełania uczestnikom zaliczeń na 
wyroby do wspólnego składu w którym się odbywa sprzedaż wsta- 
wione, — i udzielanie wsparć podupadłym. 

Fundusz do osiągnięcia tych celów zbiera się z wniosków 
jakie czynią stowarzyszeni tytułem udziałów po rs. 15 i wpisowe- 
go po rs. 1 kop. 80, — z komisowego pobieranego za sprzedaż 
wyrobów — z kar (małoznaczących wreszcie) za różne przekro- 
czenia ściąganych; i nakoniec z pożyczek na rzecz spółki zacią- 
ganych; za długi stowarzyszeni odpowiadają solidarnie, to jest, nie 
tylko do wysokości udziału wniesionego ale i z całego swego ma- 
jątku. Z pozoru zdawaćby się mogło, że to jest niebezpiecznem, 
gdyż do zaciągania długów jest umocowany zarząd i ten lub ów 
członek o zaciągnięciu pożyczki w danćj chwili może nawet nie 


wiedzieć.  Niebezpieczeństwo to jest tylko pozorne. Zarząd ten 
bowiem jest wybierany przez wszystkich członków na zebraniu 
ogólnem, ludzie więc w skład jego wchodzący są reprezentantami 
wszystkich i jak być powinno i jest rzeczywiście godnymi zaufa- 
nia tak pod względem moralnym jak i praktycznym; a przez danie 
takiego bezpieczeństwa wierzycielom, zyskuje się kredyt obszerny, 
który zasila ich zasoby i pozwala na szerszy rozwój interesów 
i większe zyski zapewnia. Wreszcie ustawa zabezpiecza dosta- 
tecznie od wszelkich nadużyć nie pozwalając zarządowi zaciągać 
pożyczek summę gotowizny i udzielonych zaliczeń przewyższają- 
cych. Oprócz władzy zaciągania zobowiązań imieniem spółki 
zarząd ma jeszcze prawo kierowania interesami tejże w sposób 
jaki za stosowny uzna. Władza taka bardzo jest naturalna, 
wszelkie bowiem prowadzenie interesów wymaga jedności a ta 
osiąga się tylko przez ustanowienie organu z określonemi prawa- 
mi i obowiązkami. Zarząd ten składa się ze starszego i sześciu 
członków, wszystkich na ogólnem zgromadzeniu uczestników na 
lat dwa wybieranych. 

Drugim organem , administracji spółki jest „delegacja ra- 
chunkowa. Sama nazwa wskazuje że zadaniem jéj jest spraw- 
dzanie rachunków przez zarząd i kontrolera prowadzonych; po- 
dług ustawy delegacja tu składać się może tak z osób obcych jak 


i uczestników, prócz tego najznaczniejszy wierzyciel spółki przy» 


sprawdzaniu rachunków obecnym być ma prawo. Rozporządze- 
nia te jak się zdaje są tylko czasowemi okolicznościami i zawi- 
tym sposobem prowadzenia ksiąg wywołane. I teraz gdy, jak 
wspomina sprawozdanie, obecny kontroler spółki tak urządził 
księgi, że każdy stowarzyszony bacznie przejrzawszy rubryki o sta- 
nie kassy przekonać się może, podobny sposób kontrolowania ra- 
chunków z użycia wyprowadzonym być powinien. 

Trzecim organem działalności spółki są biegli, — każdy 
wyrób nim do magazynu przyjęty zostanie podlegaichrewizji i oce- 
nieniu. Jeśli się znajdzie jaka wada czy to w materjale: czy W ro- 
bocie, stowarzyszony obowiązany jest wyrób zabrać i albo gdzie- 
indzićj sprzedać albo téż wadę usunąć. Czynność biegłych na 
ogólnem zebraniu z grona uczestników wybieranych, bardzo jest 
użyteczna. Daje ona publiczności pewność, że tylko dobry wyrób 
w magazynie stowarzyszonych znajdzie a stowarzyszonych do pil- 
nego i sumiennego wykończenia zmusza. 


Teraz przechodzimy do szczegółowego rozpatrzenia kapita- | 


łu spółki. Kapitał ten dzieli się na zakładowy—rezerwowy— 
i wsparć. 


Zakładowy tworzy się z udziałów przez stowarzyszonych 


wniesionych iz */,o zysku corocznego. Wliczanie zysku do ka- 
pitału zakładowego powiększa. takowy a tym sposobem zwięk- 
szają się udziały stowarzyszonych, tak, że w razie gdy który chce 
ze spółki wystąpić otrzymuje nie tylko kwotę pierwotnie na 
udział wniesioną ale i stosunkowy przyrost zrozdziału zysków po- 
wstały, — wreszcie co do zysków jeszcze i to nadmienić można 
że ustawa pozwala na podział ich części między stowarzyszonych 
jeśli to za stosowne uznanem zostanie. ] 

Kapitał rezerwowy tworzy się z wpisowego w kwocie rs. 1 
kopiejek 80 przy wstępie wnoszonego — Z ilio zysków rocznych 
i z kar porządkowych przez uczestników i administrację za nie- 
dopełnienie swych obowiązków płaconych; kapitał ten, jeśli się 
tego okaże potrzeba powinien być użyty na pokrycie strat ponie- 
sionych. Tworzy on własność niepodzielną całćj spółki, tak, 
że uczestnicy ze spółki występujący utracają wszelkie prawa do 
tego funduszu, który rozdzielony być nie może, chyba, w razie 
rozwiązania spółki a w tedy rozdział nastąpiłby w równych 
częściach. j + 

Nakoniec fundusz wsparć tworzy się z ha zysków rocznych. 


Fundusze w ten sposób zebrane używane są: na opłatę komornego 
za lokal; — na pensję dla oficjalistów i w ogóle koszta zacządu— 
na procenta od pożyczek.i składki ubezpieczenia. 

Szczupły to zakres działania, lecz na początku i z tego cie- 
szyć się należy i spodziewać, że ze wzrostem funduszów i z wię- 
kszem doświadczeniem zakres ten. się rozszerzy. 

Głównym środkiem powiększenia kapitału jest zysk z przed- 
siębierstwa osiągany. Zyskiem jest różnica między dochodem 
a wydatkami. Dochody stowarzyszenia są następujące: komisso- 
we po 10% od ceny wstawionych do magazynu wyrobów pobierane 
i procent od zaliczeń jaki zarząd może dawać stowarzyszonym 
na wyroby już wykończone i do sprzedania w magazynie oddane. 
Wysokość tych zaliczeń może dochodzić od |, do połowy warto- 
ści wyrobów, —procent zaś od tych zaliczeń zarząd oznacza. 

Do spółki może być przyjętym każdy stolarz w Warszawie 
zamieszkały, własnego magazynu nie mający, który wniesie 15 rs. 
udziału i 1 rs. kop. 80 wpisowego. Uczestnicy teraz do spółki 
przystępujący mogą nawet uzyskać rozłożenie na raty miesięczne 
udziału, przez co naturalnie możność przystępowania do spółki 
znacznie ułatwioną została. 

Prawa uczestnika są następujące: ś 

1. Ma wstęp i głos na ogólnych zebraniach które decydu- 
ją we wszystkich ważniejszych kwestjach spółki się tyczących. - 

2. Ma prawo być wybranym na członka tak zarządu jak 
i delegacji rachunkowćj lub biegłego. 

3. Wreszcie może wystawiać swoje wyroby na sprzedaż 
we wspólnym magazynie i otrzymywać na nie zaliczenia. 

O sposobie przyjmowania wyrobów do magazynu już nad- 
mieniłem. - Podlegają one przedewszystkiem ocenieniu biegłych, 
a szacunek przez nich ustanowiony służy za normę przy udziela- 
niu zaliczeń. Niezależnie od tego właściciel może ustanowić 
zupełnie dowolną cenę sprzedaży po którćj administracja wyro- 
by stara się sprzedać, za co ma prawo strącić 109% z ceny sprze- ` 
dażnej.  Biorący zaliczenie na wyrób, w zamian za tę dogodność 
poddaje się pewnym rygorom a mianowicie: zarząd sprzedając je- 
go wyroby strąca sobie procent którego wysokość sam oznacza, 
dalej zaliczenie udziela się tylko do pewnego terminu i jeśliby 
przed jego upływem wyroby sprzedanemi być nie mogły, to ten 
który wziął zaliczenie obowiązany jest je zwrócić lub też w prze- 
ciwnym razie wyroby jego na publicznćj licytacji sprzedane będą. 
Przepis ten dosyć jest ostry w zasadzie, postanowiono go dla za- 
bezpieczenia interesu spółki; jednakowoż jest to więcćj formy 
jak istota rzeczy, gdyż zwykle zarząd dopóty udziela prolongacji 
aż wyrób sprzedany zostanie. 

Wreszcie do wsparcia mają prawo wszyscy podupadli człon- 
kowie i pozostałe po nich wdowy, sieroty. 

Nakoniec dodać jeszcze wypada, że każdemu uczestnikowi 
wolno jest ze spółki wystąpić i w takiem razie za stosówném 
wypowiedzeniem może swój wniosek wraz z przyrostem wycofać. 

Rzuciwszy okiem na ogół ustawy przyznać należy że we 
wszystkich jéj szczegółach widnieje doświadczenie tak prawnicze 
jak i ekonomiczne — szersze dążenia do zabezpieczenia intere- 
sów spółki w ogóle, jak jéj uczestników pojedyńczych, ale wi- 
docznem jest także, że była pisana pod silnym wpływem okoli- 
czności ówczesnych, że autor jéj brał na uwagę tylko teraźniej- 
szość, uwzględniał tylko środki istniejące, a zapomniał że stowa- 
rzyszenie kiedyś rozwinąć się może i zapragnąć szerszego rozwo- 
ju działalności. l tak, spółka zawiązała się głównie w celu 
ułatwienia zbytu produktów. Bezwątpienia cel wagi ogromnej 
dla rzemieślnika; — utrzymywanie wspólnego magazynu uwalnia 
od opłacania kilkudziesięciu magazynów oddzielnych i tracenia 
czasu nad ich nadzorowaniem, oprowadzaniem. kupujących i.t. p. 


> 


Jednakowoż jestże to wszystko? czyż mniejszćj jest wagi samo |; mi byćby mogły. Mówię tu o rezultatach tak materjalnych jak 
wytwarzanie wyrobów? Dzisiejszy przemysł i rzemiosła ogrom- li moralnych. $ i 
nym krokiem idą naprzód; każdy rok nieledwie odznacza się no- | Co do pierwszych, to działalność Zjednoczenia ogranicza 
wem jakiem ulepszeniem, już to narzędzi wytworczych, już to sa- | się prawie, wyłącznie na ułatwianiu zbytu. Dążenie to jest tylko 
mych sposobów wytwarzania. Pojedyńcze siły a zwłaszcza połowiczne — meble nim mogą być zbyte, wyrobionemi być mu- 
uboższych rzemieślników nie są w stanie dążyć krok w krok za | szą. A taki sposób: wytwarzania więcćj jeszcze wielkość zysku. 
temi ulepszeniami i to właśnie jest główną przyczyną trudności | niż łatwość sprzedaży warunkuje. Stowarzyszenie więc winno 
współzawodniczenia z wyrobami zagranicznemi, o której sprawoz- | się starać o ułatwienie wyrabiania mebli. 
danie wspomnina. Przecież i tamte fabryki kupują materjał Pierwszym i to bardzo łatwym krokiem powinno być dostar- 
i płacą za niego drożćj pewnie niż my, gdyż tam nie ma takich | czanie stowarzyszonym modeli. W rzemiośle bowiem stolarskiem 
lasów jakie się w naszym kraju znajdują (1),—i oni płacą robo- | bardzo ważną odgrywają one rolę; od nich do pewnego stopnia 
tnika i to drożćj (2) jak u nas to jest we zwyczaju, gdyż w Wie- | zawisł gust, praktyczność i taniość wyrobów. A takie modele 
dniu, zkąd są głównie meble do nas sprowadzane, praca ludzka | drogo kosztują; nie jeden nie mając na ich nabycie, przymuszony 
wyżćj jest ceniona. Wreszcie cóż sam transport kosztuje które- | jest posługiwać się staremi, nieposiadającemi przymiotów odpo- 
go nasi rękodzielnicy nie opłacają? Pytam się więc czem się to | wiadających dzisiejszym wymaganiom. Gdyby więc spółka za 
dzieje że meble zagraniczne, przy równćj dobroci są tańsze? wspólne fundusze nabywała modele i rysunki, następnie już to 
Oto że tam nie trzymają się już przestarzałych sposobów | za pewnem wynagrodzeniem, już też bezpłatnie udzielała takowych 
wytwarzania, mają ulepszone narzędzia i maszyny, prowadzą stowarzyszonym, to-niezawodnie tak interesa spółki jak i stowa- 
przedsiębierstwa na wielką skalę. Ale odpowiecie, do tego po- rzyszonych, wiele by na tém zyskały. 
trzeba ogromnych kapitałów amy ich nie mamy! Tak jest, Drugiem ulepszeniem, trudniejszem może nieco do wprowa- 
kapitał jest niezbędny, — ale stare przysłowie mówi „ziarn- | dzania, jest wspólne wytwarzanie. U nas jest to nowością; we 
ko do ziarnka to będzie i miarka”, — mnóstwo małych kapi- | Francji i Niemczech natomiast wiele podobnych istnieje stowa- 
talików utworzy jeden duży i pozwoli rozwinąć przedsiębier- | rzyszeń. Są to tak nazwane Stowarzyszenia Wytworcze. Jak 
stwa, — pozwoli nietylko współzawodniczyć z zagranicznemi Wy- | w Zjednoczeniu Stolarzy Warszawskich, kilkudziesięciu majstrów 
robami ale je całkowicie zastąpić i rozpocząć handel z Rosją, | łączy się w celu wspólnćj sprzedaży wyrobów; tak tam w celu 
gdzie dobre wyroby stolarskie zawsze kupca znajdą. i wspólnego wytwarzania i wspólnćj sprzedaży. Wybierają sobie 
Takie otwieranie i torowanie drogi przemysłowi krajowe- | Zarząd, który nadzoruje nad robotami, utrzymuje kassę i rachun- 
mu, do podobnych właśnie stowarzyszeń należy; w nich to się bo- | ķi ze stowarzyszonymi: słowem prowadzi interesa współki. Pra- 
wiem skupia zasób sił tak materjalnych jak i umysłowych. Nie | cują wszyscy wspólnie w jednym warsztacie. Pewną część zara- 
mówię ja tu żeby spółka odrazu na tę drogę wchodziła, wiem | bianych pieniędzy pobierają co tydzień, resztę zaś, aż po ukoń- 
że rozsądek każe budować według stawu groble, — że podobne | czeniu rachunków na dłuższy perjod czasu. Główną korzyścią, 
rozszerzanie działalności tylko stopniowo stosowane być może, | w takich stowarzyszeniach jest oszczędność na lokalu, a co więcćj 
że tylko w miarę powiększania się kapitału stowarzyszeni mogą | możność wprowadzania w wykonanie dwóch niezmiernie korzy- 
przedsiębrać nowe ulepszenia i obroty, przyznać nawet trzeba, że | stnych dla wytworców zasad ekonomicznych, to jest produkcji na 
współka w mowie będąca uczyniła już krok naprzód. Po za- wielką skalę i podziału pracy. We Francji stowarzyszenia takie 
warciu już bowiem umowy utworzyła się kassa wzajemnćj pomo- jak nawet stowarzyszenie stolarzy i fortepianistów zaczynały dzia- 
cy, o którćj mieliśmy sposobność wspomnieć poprzednio. Dalćj | zajność z kilkuset frankami, a dziś obracają krociami, mają swoje 
w końcu 1871 roku ciż sami Zjednoczeni Stolarze Warszawscy szkoły i szpitale, wysyłają swych terminatorów za granicę dla fa- 
zawarli spółkę w celu hurtowego zakupywania drzewa. Do chowego kształcenia się i t. p. Reforma więc taka jest do wpro- 
spółki tćj jednakowoż nie weszli Wszyscy do Zjednoczenia naie- wadzenia, trzeba tylko dobrój woli i energji. 
żący, już to z powodu niemożności wniesienia wymaganego wkła- Obok tych ulepszeń materjalnych, mogłyby się rozwinąć 
du w kwocie rubli srebrem 50, już tóż dla innnych przyczyn. i moralne reformy. 3 
Spółka ta, gdyby R Rogn pi zap" A ci ŻE Mówi się i pisze dużo o niemoralności i próżniactwie mło- 
łem, niezawodnie wielkieby zyski osięgła. Kupno hurtowe bo- dzież ieślniczój s PR E in A 
i ; APF O a ; ży rzemieślniczćj, ale doprawdy że nie mnićj o majstrach 
wiem drzewa, BOY owi LAŁ 8 epn pos CERĘ | w podobnym guście pisaćby można. Chłopiec uczący się u nich 
a uecanone być. Melo. jeszcze zapewnia: Możność. nabycią jest zarazem .posługaczem domowym i zaledwie po roku, do ro- 
wyborowego i odieżatego. materjaki, gdy ipeni PORE boty w warsztacie na serjo zaczyna być używanym. . Jedyną za- 
ito z małym kupujący <a e A DOK AE RUP! jam chętą do pracy... jest gruba cielesna kara, która przytłumia 
musi zużytkować, SZ >. zał zew RP MA wszelkie moralne i ludzkie uczucia. Brak dobrych przykładów 
że wyrobione meble larat SĘ wyż ; PE pin «gaj. |1 wszelkich zbawiennych wpływów jest stanem powszechnym. 
Rozwinięcie tointeresu bardzo pochlebnie świadczy o działal a. wyrozumiałość i łagodność prawdziw Ar 
e płowe s g awdziwym wyjątkiem. 
ności stowarzyszonych, dowodzi znajomości swego fachu, pokazu- 8 GS lone postżncja. 
je że Zjednoczenie na dobrćj już jest drodze, — ale... wszędzie aleine sk sed zę joe RE przypomna lata ter- 
jest jakieś ale..., rezultaty ztąd osiągnięte dalekiemi są jeszcze a aS h kk > e padi; pomyślą sap p. 
od tych które nie mówię już w dalekićj przyszłości, ale natych- inaczćj się ze swymi podwładn e, k* i RE z SK PE 
miastowo prawie, przy dziś już istniejących środkach osiągnięte- en z y a za należy. 
i Spółka i tu obszerne pole działania znalazłaby. Powin- 


na ona, wprowadzić przepisy określające lata terminu u stowa- 
rzyszonych, — sposób obchodzenia się z terminatorami, — godzi- 
ny pracy dziennćj it. p. . Rozsądne przepisy w tym względzie 
sprowadziłyby obustronne korzyści.  Terminatorowie pracowali 
by krócćj, ale szczerzćj za to; interes majstra po ojcowsku z nim 


ZZ 


(1) Drzewo mahoniowe, hebanowe, palisandrowe, w ogóle drzewa 
piękniejsze, są tańsze za granicą niźli u nas. (Przyp. Red.) 
(2) Średnia płaca dzienna robotnika nie jest wyższą za granicą 


niźli u nas. (Przyp. Red.) 


"mysłowem, to jednakże 0- 


EY | SZĄ 


obchodzącego się i ich by także obchodził, a tym sposobem, ten | 
ostatni osiągnąłby równe jeśli nie większe korzyści. 

Sądzimy, że projekta o jakich wzmiankowaliśmy są nietyl- 
ko ogólnie praktyczne i sprawiedliwe, ale nawet dla w mowie bę- 
dącćj spółki możliwe. Wprawdzie że dla wprowadzenia tego po- 
trzeba większego kapitału, ale głównie energji i rzutności, przed- 
siębierezości. Dzisiejsze narzekania na brak kupujących, ustałyby 
z pewnością, dobry towar w rękach ludzi fachowych i rzutnych 
zawsze znajdzie kupca, zwłaszcza gdyby spółka przy zwiększo- 
nćj produkcji wyroby do Rossji wysyłać zaczęła. Jest to rynek | 


Zamiast jednćj ogólnćj wystawy powszechnćj, postanowiono urzą- 
dzić szereg wystaw cząstkowych, w ciągu 10 lat po sobie nastę- 
pujących, i pod tym względem przyjęto następujące zasady: 

1) Ograniczono każdoroczną wystawę do dwóch tylko lub 
trzech najwięcćj gałęzi przemysłu, z wyjątkiem dzieł sztuki, wy- 
nalazków naukowych i produktów ogrodnictwa, które każdoro- 
cznie wystawiane być mogą. 

2) Tylko takie przedmioty postanowiono przyjmować na 
wystawę, które po ścisłóm ocenieniu przez Specjalną Kommissję, 
w tym celu ustanowioną, okażą się godnemi wystawienia. 
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T 
statnia wystawa międzyna- 
rodowa paryska z r. 1867, 
zrodziła przekonanie, że dotychczasowe urządzanie wystaw tego 
rodzaju w przyszłości zmienionćm być powinno; że potrzeba za- 
prowadzić pewne uproszczenie w tóm olbrzymiem przedsięwzięciu, 
potrzeba podzielić je na działy, aby osiągnięta korzyść odpowie- 
działa choć w części użytym na to środkom, aby wreszcie wystawy 
międzynarodowe przemysłu, nie stały się prostóm targowiskiem 
wyrobów całego świata. ; 

Przyjętym dotąd porządkiem, w roku przeszłym przyszła 
znów na Anglję kolej podjęcia starań w celu urządzenia nowój 
wystawy, i bezzwłocznie wzięto się tam do dzieła, aby nowe za- 
sądy w teocji pod tym względem przyjęte, w życie wprowadzić. ' 


1.8. 9. 10 11. 12. Wyroby z gliny. 2. Nowe wynalazki. 3. 6. 7. 13. 
Schody. 4. Bufet. 5. Maszyny do przerabiania wełny, A. Owczarnia. B. Szko- 
ła Szwedzka. (0—J. Maszyny poruszające. K. Wystawa francuska. 


okazach przemysłu. 

Zalety powyższego u- 
rządzenia, chociaż niema- 
jącego wcale świetnćj wspaniałości dawniejszych wystaw między- 
narodowych, za dobre powszechnie uznane zostały, a to uznanie 
najlepićj za nowém urządzeniem przemawia. Dla Anglji przytćm, 
która od czasów pierwszćj wystawy powszechnćj z r. 1851, posia- 
dała odpowiedni znaczny kapitał na cele wystaw przeznaczony, 
i stosowną przestrzeń gruntu, stworzoną została w ten sposób ko- 
rzystna sposobność częstszego użycia tak kapitału jako i gruntu, 
które dotąd w przerwach pomiędzy jedną wystawą a drugą, małą 
tylko korzyść przynosiły. 

Zanim wskażemy rezultaty osiągnięte we wszystkich gałę- 
ziach przeszłorocznćj wystawy, która prócz trzech wyżćj wskazanych, 


s A = 


corocznie powtarzających się działów, składała się z trzech klass, | 
a mianowicie: 1) wyrobów z gliny, garncarstwa, ceramiki i t. d. | zano, znalazły pomieszczenie w 


2) wyrobów wełnianych i 3) przedmiotów do wychowania czło- 


wieka służących, przedewszystkiem poznać należy miejscowość | których należą terra-coty, 


wystawy i architektoniczne jéj urządzenie. 


Miejscowość wystawy przeszłorocznćj, położona w South-Ken- | 


sington pod Londynem, jest jak wspomnieliśmy wyżćj, -już od ro- 


jące, jakoteż skrzydło w południowo-zachodnim 


Nowe wynalazki naukowe i techniczne, których 250 oka- 
I l południowych skrzydłach doty- 
kających do budynków nowo wzniesionych. Wyroby gliniane do 
t ; mozajki i porcelany, zapełniały dolne 
piętro wschodniego budynku głównego, galerje do tegoż dotyka- 
rogu placu. 


Przemysł wełniany przedstawił maszyny swe na parterze 


ku 1851, na cel perjodycznych wystaw przemysłowych przezna- | zachodniego budynku głównego, do którego dotykają lekkie zabu- 


czoną, i w r. 1862 także w tym celu była użytą. Od tego jednak 
czasu znacznie zmniejszoną została przez odstąpienie części grun- 
tu, tak że obecnie ma postać przedstawioną na obocznym drze- 
worycie. W części północnćj gruntu otoczonego ulicami Crom- 
well, Prince Albert, Kensington i Exhibition-Road, w roku ze- 
szłym wzniesiony został budynek nazwany Albert-Hall, mieszczą- 
cy w sobie olbrzymią salę muzyczną i sale mniejsze przeznaczone 
na wystawę dzieł sztuki. 

W części południowćj stoi budynek w r. 1862 wzniesiony 
mieszczący w sobie sale restauracyjne. Grunt leżący pomiędzy 
temi budowlami, oddany został Towarzystwu Ogrodniczemu, któ- 
re założyło tam wspaniały ogród ozdobiony stawami, posągami 
i cieplarniami. Gdy te dawniejsze zabudowania nie mogły być 


usuniętemi, lecz musiały być włączone w ogólną całość, przy | 


wznoszeniu zatćm budynków na pomieszczenie nowój wystawy 
potrzebnych, pozostawało tylko znajdujące się na gruncie bu- 
dowie dopełnić, i w właściwy sposób przekształcić. 

Środkiem całego urządzenia 
został ogród Towarzystwa:Ogrodni- 
czego, który ze wszystkich stron bu- 
dowlami otoczono. 

Od strony północnćj gdzie 
przy halli Alberta wznosiła się ol- 
brzymia ze szkła i żelaza zbudowa- 
na cieplarnia (conservatory), do 
którój z obu stron dotykały w ćwierć 
okręgu koła zagięte otwarte galerje, 
dodano tylko na tychże lekkie pię- 
tro z drzewa i ze szkła. Od połu- 
dnia także niewiele dodano do budynku restauracyjnego aby go 
do nowego przeznaczenia zastosować. 

Pomiędzy temi jednak budowlami, znajdowały się od stron 
wschodnićj i zachodnićj znaczne przerwy, które nowemi budowla- 
mi wypełnione być musiały. Wzniesiono więc tu dwa wielkie 
budynki po 600.stóp długości mające, z nietynkowanćj cegły, 
z ozdobami z gliny palonćj, zakończone dwiema wieżami po 60 
stóp wysokości. | 

Koszt budowy wszystkich nowych zabudowań wynosił 
784,031 funtów szterlingów czyli 518,217 rubli sr. Do tćj ceny 
nie włączony jest jednak koszt wystawienia budynku osobnćj wy- 
stawy francuzkićj, w którym wyroby francuzkie razem są połą- 
czone i na sprzedaż wystawione. Budynek ten staraniem rządu 
francuzkiego wzniesiony kosztował 250 tysięcy franków, około 
75,000 rubli sr. Wydatek ten tak się korzystnym okazał, że 
iinne państwa mają na przyszłość zamiar pójścia za tym przy- 
kładem. 

W budowlach powyżćj wymienionych, wystawione prze- 
dmioty rozmieszczone zostały w sposób następujący.  Przedmio- 
ty sztuk pięknych i przemysłu kunsztownego, pomieszczono 
w najwyższój galerji halli: Alberta a na pierwszem piętrze od po- 
iudnia nad restauracją, pomieszczony został historyczny zbiór 
broni pułkownika Meyricka. Produktom ogrodnictwa poświę- 
cono cały ogród i galerje od strony północnćj przy wielkićj cie- 
plarni. 


OKIENICA 


Nowy rodzaj zakrętek do okienie, klap i t. p. 


dowania mieszczące w sobie maszyny parowe poruszające. Prócz 
tego w ogrodzie przed tym budynkiem, znajdowały sięstajnie mie- 
szczące wystawę wszystkich zwierząt wełnistych, wyroby zaś prze- 
mysłu wełnianego pomieszczone zostały w salach halli Alberta. 

W innych salach tćj halli, z wyjątkiem sali muzycznćj i lóż 
takową otaczających, pomieszczone zostały przyrządy pomocni- 
cze do nauczania i wychowania człowieka, —pomiędzy któremi 
odznaczały się szczególnićj zabawki dziecinne. Część tych osta- 
tnich przedmiotów wystawioną została w budynku szkolnym 
szwedzkim, stojącym w środku ogrodu zewnętrznego. Budynek 
ten nie tyle zwracał uwagę jako szkoła, a więcćj jako okaz cie- 
sielstwa szwedzkiego, którego wyroby coraz rozleglejszy odbyt 
w Anglji znajdują. 

Całość powyższego urządzenia sprawia wrażenie zbytecznój 
oszczędności, co tóm bardzićj zadziwia, że Anglicy na tym po- 
dobne cele środków pieniężnych nie zwykli żałować; a nadto wiel- 


| ceniedogodnym się okazał brak poprzecznego połączenia pomię- 


dzy budynkami, gdyż chcąc powró- 
cić do przedmiotu już raz widziane- 
80, potrzeba było niekiedy, zwła- 
szcza podczas niepogody, obejść ca- 
ły obwód wystawy przeszło milę 
angielską długości mający. 


NOWY RODZAJ ZAKRĘTEK DO 
OKIENI(, KLAP it. p. 


—— 


W jednym z domów wiejskich w St. Germain pod Paryżem, 
użyte są przy okienicach zakrętki, dla swego prostego i dowci- 
pnego urządzenia na upowszechnienie zasługujące. - 

Zakrętkę taką przedstawia oboczny rysunek. Jest ona 
w kształcie głowy zwierzęcćj, która w pionowem położeniu przed- 
stawionem na rysunku a, okienicę do muru przyciska, pociągnięta 
zaś naprzód i odłożona w ten sposób aby przybrała położenie d 
pozwala na odłożenie okienicy. 3 

Szczegółowy opis urządzenia tego. które przedstawia ry- 
sunek b z przodu, a rysunki cidw przecięciu, byłby zbytecznym 

Dodać tylko należy że sposób użycia téj zakrętki, dla nię. 
obeznanego z jćj budową, zdający się być zagadkówym, jest bar- 
dzo prosty, trzeba ją bowiem tylko najprzód cokolwiek v górę pio- 
nowo podnieść, aby następnie na bok odłożyć się dała. 


DLA CZEGO W ZIMIE WIEJE 0D OKIEN? 


„Wiele osób uskarża się zimową porą że wieje od okien, co 
przypisują bądź szybom źle okitowanym, bądź znowu że ramy ifutra 
okienne są źle przypasowane, podgniłe, deski parapetowe nie- 
przystające i t. p. 


o: Z 


Jakkolwiek znajdują się i takie niedokładności w urządze- 
niu okien, jednak pomimo najlepszego ich opatrzenia czuć się da- 
je prąd zimnego powietrza mianowicie osobom przy oknach sie- 
dzącym. Prąd ten powietrza pochodzi nie ze szczelin okiennych 
a po prostu wskutek oziębienia się powietrza pokojowego u szyb 
okienn ych. 

Jeśli w pokoju pali kte fajkę lub cygara to dym przyjmuje 
kształt warstwy unoszącćj się w powietrzu pomiędzy podłogą 
i sufitem; pochodzi to ztąd że pośrodku pokoju powietrze pozosta- 
je w spoczynku, przy podłodze zaś i przy suficie powietrze znaj- 
duje się w ciągłym ruchu, — i tak powietrze cieplejsze pod sufi- 
tem ma ruch w kierunku od pieca do okien, gdzie w zetknięciu 
z szybami oziębia się, staje się cięższćm i opuszcza ku dołowi się 
powietrze zaś przy podłodze zimniejsze, ma ruch w kierunku od 
okien ku piecowi. 

Ztąd ciągły ten prąd powietrza czuć się daje silnićj u dołu 
okna, dla tego że tu jest początek oziębiania powietrza. 

Oddalając się od okien, prędkość prądu znacznie się zmniej- 
sza dla tego, że niewielka ilość oziębionego powietrza mięsza się 
z większą massą cieplejszego powietrza. - Ciąg ten powietrza przy 
oknach bywa w ogóle słaby, lecz czujemy go bardzo dla tego, że 
działa bez przerwy. Słabe lecz ciągłe działanie prądu oziębio- 
nego powietrza sprawia w podobnym wypadku więcćj szkody, niż 
silny wiatr krótko trwający, bo nabywamy reumatyzmów, 
flukcji i t. p. p : 

Od takiego ciągu powietrza zabezpieczyć się można w ten- 
że sam sposób jak zabezpieczamy się od działania wiatru, to jest 
potrzeba stawiać przegrody i odprowadzać prąd powietrzny. 

W tym celu używać można zasłon sukieńnych zawieszo- 
nych w blizkości okien od dołu onych do podłogi tak, żeby brzeg 
zasłon leżał na podłodze, lub téż stawiać parawany bez nóżek 
zasłaniające do samój ziemi ato dla tego, aby najzimniejsza war- 
stwa. oddalającego się od okna powietrza nie dostała się pod para- 
wanem i pod zasłoną prosto do nóg chcącego się zabezpieczyć. 

5 G. 


FARBOWANIE METALÓW. 


P. Puscher chemik z Norymbergi zaleca nowy sposób farbo- 
wania metałów, odznaczający się łatwością, szybkością i taniością. 
Jego sposobem traktowane przedmioty otrzymują powłokę z gę- 
stego metalu siarkowego, podobnego do istniejących w naturze. 
jak np. błyszczyk ołowiu. Te nadzwyczaj trwałe połączenia 
siarki, jak wiadomo, tylko skoncentrowane kwasy lub alkalia roz- 
łożyć są w stanie; rozcieńczone nieco czynniki żadnego na nie 
wpływu nie wywierają. Wedle metody Puschera można w 5 mi- 
nutach tysiące mosiężnych przedmiotów ufarbować na piękny ko- 
tor złoto-żółty aż do miedziano czerwonego, na karmazynowy, 
na ciemno i jasno niebieski, na niebieskawo biały, podobny do 
barwy błyszczyku ołowiu, wreszcie na różowawy, a to w miarę 
tego, jak się owe przedmioty krócćj lub dłuźćj potrzyma w opi- 
sanych poniżćj wrzących rozczynach soli. Farby te posiadają 
śliczny połysk, i jeżeli farbowane przedmioty zostaną poprzednio 
należycie wyczyszczone za pomocą kwasu albo ługu, tak silnie 
do nich przylegają, że można je bez uszkodzenia polerować. 

Chcąc otrzymać rozczyn solny służący do farbowania, roz- 
puszcza się 3 łuty podsiarkonu sody w pół kwarcie (1 funt) wo- 
"dy, i wlewa się w to rozczyn z 1 łuta octanu ołowiu w kwarcie 


| wody. Przezroczysta ta mięszanina składająca się z podwójnć 
soli podsiarkonu ołowiu i podsiarkonu sody, rozpuszczonćj w nad- 
miarze podsiarkonu sody, rozgrzana do 70 — 80° R. posiada 
własność rozkładania się zwolna i wydzielania w brunatnych 
płatkach siarczyku ołowiu. Jeżeli przytém znajdzie się jeden 
z wyżćj wymienionych metali, to część siarczyku ołowiu osa- 
dza się na nim, i odpowiednio do grubości tego osadu da- 
je owe pyszne, błyszczące farby. Dla osiągnięcia jednostajności 
koloru trzeba żeby przedmioty do farbowania przeznaczone, 0 ile 
możności jak najjednostajnićj ogrzane były, do czego się docho- 
dzi wstawiając wrzący rozczyn solny w poduszkę włosiem wypcha- 
ną, tak jak w norwegskićj kuchni. Żelazo traktowane powyższym 
rozczyhóm przyjmuje tylko stalowo-niebieski kolor, cynk kolor 
bronzowy; przedmioty miedziane nie dostają najprzód pojawiają- 
cego się koloru złotego; ołów zaś i cyna zachowują się w obec 
rozczynu zupełnie obojętnie. Jeżełi zamiast octanu ołowiu do- 
damy do rozczynu podsiarkonu sody równąż wagę siarkonu mie- 
dzi i postępować będziemy jak poprzednio, to mosiądz pokrywa 
się nadzwyczaj piękną barwą czerwoną, po którćj następuje kolor 
zielony, którego jeszcze w téj skali barw brakowało, a po nim 
wreszcie przepyszny brunatny z zielonemi i czerwonemi tęczowe- 
mi odblaskami. Ostatnia mianowicie powłoka, bardzo trwała, po- 
winnaby szczególnićj. zwrócić na siebie uwagę przemysłu. Cynk, 
nie farbując się sam, wydziela z tego rozczynu wielką ilość siar- 
czyku miedzi w ciemno brunatnych płatkach; jeżeli się jednak do 
tego rozczynu doda około 1; wspomnianego rozczynu ołowianego, 


to ciecz ta nadaje trwały czarny kolor, który za pomocą cienkićj ` 


powłoki woskowćj, korzystnój zresztą dla wszystkich kolorów, 
nabiera jeszcze większćj siły i trwałości. Bardzo piękne mar- 
murkowe desenie można otrzymać za pomocą rozczynu ołowiane- 
go zgęszczonego gumą tragancką na folji mosiężnćj, która roz- 
grzana do 80° R. zanurza się potem w zwykłym rozczynie oło- 
wianym. Na podobne kolory można tóż farbować metale za po- 
mocą połączeń antymonu, np. za pomocą emetyku, tylko wydo- 
bycie kolorów więcćj potrzebuje czasu. Wymienione wyżćj roz- 
czyny solne mogą być wielokrotnie użyte i dadzą się przechowy- 
wać bez uszkodzenia. 


POKRYWANIE PRZĘDMIOTÓW Z ŻELAZA LANEG0, KUTEGO LUB 
ZE STALI, POWŁOKĄ MOSIĄDZU SPOSOBEM GALWA NICZNYM 


Przedmioty dla pokrycia powłoką mosiądzu przeznaczone 
przedewszystkiem należy gotować przez kilka minut w ługu po- 
tażowym, następnie obmyć wodą miękką i dopóty czyścić przy 
użyciu płynu składającego się z 1 części na miarę witryoleju i 20 
części wody, póki czysta metaliczna powierzchnia się nie okaże. 

Po powtórnóm obmyciu przedmiotu miękką wodą, wkłada 
się takowy w kąpiel galwaniczną, w którćj pozostawić go należy 
jakiś czas w spoczynku nim prąd galwaniczny działać zacznie. 
Kąpiel składa się z 1 części miedzianego koperwasu rozpu- 
szezonego w 4 częściach gorącćj wody; z 8 części koperwasu cyn- 
kowego rozpuszczonego w 16 częściach wody, i z 18 części cyanu 
potażu rozpuszczonego w 36 częściach wody. 

Rozczyny miedzianego i cynkowego koperwasu mięszają się 
z sobą, następnie dodaje się rozczyn cyanu potażu, i cała ta mię- 
szanina rozcieńcza się 250 częściami wody miękkićj. 

Skutkiem chemicznego rozkładu płynów tych przez działa- 
nie dwóch elementów Bunzena o mocnym kwasie siarkowym 
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i rozcieńczonym kwasie saletrzanym (1-część kwasu i 10 czę- ; 
ści wody) osadza się na przedmiocie włożonym w kąpiel mo- 
siądz bardzo słabo. Dla przyspieszenia i powiększenia dzia- 
łania należy przedmiot żelazny lub stalowy przymocować | 
drutem miedzianym do ujemnego bieguna to jest do wę- 
gla przy użyciu baterji Bunzena,: do miedzi zaś przy użyciu 
baterji Daniela, do dodatniego bieguna to jest do cynku przy- 
wiązać mosiężną blaszkę. Płyny te w których tu następuje 
rozkład chemiczny muszą być nagrzewane do +- 60* a nawet do 
+ 100° Celsiusza w miarę tego czy osadzający się na przedmio- 
cie mosiądz ma być więcćj lub mnićj SZTWODAWY, czyli zawierać 
więcćj lub mnićj miedzi. Dobre działanie stosu i pokrywanie się | 
przedmiotu powłoką, poznać można po obfitem wydzielaniu się 
przy ujemnym biegunie stosu, wodoru. | 

Gotowe przedmioty po wyjęciu z kąpieli obmyć należy 
i włożyć w rozgrzane trociny mahoniowe, w których kilka godzin 
pozostawać winny. 

(Gewerbe Zeitung) 


Krótkie Wiadomości Techniczne. 


Słońce jako motor do poruszania machin. Wedle dziennika 
„Engineering“ kapitan John Ericsson znany wynalazca machiny 
cieplikowéj, zbudował nową machinę dla ruchu któréj zastosował 
jako motor cieplik promienisty słońca. Za pomocą, koncentracji 
promieni słońca, woda zamienia się w parę, która porusza machi- 
nę. Aparat koncentrujący. słoneczne promienie slużyć może dla 
wszystkich szerokości geograficznych licząc od równika aż do 45° 
stopnia średnio przez czas dziesięciu godzin dziennie, i na każdy 
metr kwadratowy powierzchni (1074 stóp C) padające promienie 
słoneczne wytwarzają siłę jednego konia parowego. 

Ericsson spodziewa się że machina jego znacznie wpłynąć 
może na rozwój przemysłu w tych miejscach, w których obecnie 
z powodu braku materjału opałowego parowa machina nie może 
być zastosowaną, mianowicie w bezdeszczowyćh strefach Wyższe- 
go Egiptu, Syrji, w części północnćj Afryki, Persjiit. p. Nadto 
Ericsson ma nadzieję, że po wyczerpaniu się zapasów drzewa 
i węgla, przemysł znajdzie ratunek w jego wynalazku. 

Gaszenie benziny i nafty. Dziennik „Le Phare de la Loire” | 
pisze, że w mieście Nantes przy gaszeniu pożaru wynikłego 
w składzie benziny i nafty w piwnicy sklepionćj pod domem 
mieszkalnym umieszczonego, gdy żadne użyte środki jako to za- | 
lewanie wodą, zarzucanie piaskiem, nie pomagało, przyszła 
szczęśliwa myśl niejakiemu p. Chenantois Komendantowi Straży 
Ogniowćj użycia do napełnienia rezerwoarów sikawek amonia- 
kiem. Po użyciu tego środka wkrótce niebezpieczeństwo mi- 
nęło, ogień opanowany i zagaszony został. | 


ROZMAITOŚCI. 


—— 


— Z powiatu Proskirowskiego piszą do Gazety Rolniczój: 
Łatwość komunikacji, dzięki kolei żelaznéj już otwartćj, ułatwia 
nam sprowadzanie maszyn; choć w części zaoszczędzą one ręceludz- 
kie, tak trudne do najęcia. W sąsiedztwie mojem sprowadzono 


i wolnieni z ich nabycia; żniwiarki Burdicka Ceres, 


z Wiednia młocarnię 6-konną (zaprzęgają do nićj 10 rosłych na- 
szych koni) z fabryki Claytona. Jest ona przenośna, zbudowana 
mocno, młóci doskonale, oddaje ziarno czyste; szkoda tylko że 
cena zanadto jest wysoka, wynosi bowiem przeszło [,000 rsr. 


i W czasie żniw pracowało w naszym powiecie kilka źniwiarek sy- 


stemu Wooda, działających bardzo dobrze, i właściciele są zado- 
pomimo tylu po- 
chlebnych zdań o nićj, nikt u nas nie sprowadził. Ponieważ na- 
dal bez żniwiarek nie będzie mogło obejść się najmniejsze gospo- 
darstwo folwarczne, zatem czy niezgodziliby się panowie fabry- 
kanci przysłać w r. b. żniwiarki swoje na walny w poludnio- 
wych guberniach jarmark, odbywający się na śś. Piotra i Pawła 


Ww dniu 29 czerwca w Jarmolińcach dla zrobienia konkursu. Po- 
jra bardzo właściwa, bo zboże już u nas bywa dojrzałe a liczny 


zjazd obywateli zapewnia panom fabrykantom rozprzedanie żni- 
wiarek. > 

— Kwestja wzroku, garbacenia i utraty skutkiem seden- 
terji zdrowia przez dzieci uczące się w szkołach, zajmowała g0- 
rąco pedagogów i lekarzy zagranicznych. Za przyczynę szkodli- 
wych następstw w zdrowiu młodzieży, uznano jednozgodnie nie- 
praktyczność ławek i pulpitów czyli stolików do pisania. Kwe- 
stja też ta rozpatrzona nader szczegółowo przez badawczych 
niemców, wywołała bardzo drobiazgowo przedmiot ten pod wzglę- 
dem hygienicznym i stolarskim traktujące dziełko wydane w Li- 
psku w r. 1869 p. t. Schulbankfrage und die Kunze'sche Schul- 
bank. Von Dr. med. E. H. Schildbach unter Mitwirkung von 
Ernst Kuntze in Chemnitz. Szczegółowe wymiary ławek i sto- 
lików na rozmaity wiek, wzrok i t. p. młodzieży, są w książce téj 
wysondowane z całą drobiazgowością i ścisłością. Jeden z pro- 
fesjonistów stolarskich w Kaliszu p. Bliumel wyrabia i posiada 
w magazynie swoim ławki i stoliki wedle systemu powyżćj: 
wzmiankowanego dzieła wypracowane. (K.) 

— Z powodu braku zapasów papieru w fabrykach Króle- 
stwa, cena takowego znakomicie poszła w górę; sprzedawano ta- 
kowy o 7 procent wyżćj od cen dotychczasowych. Zwyczajna bi- 
buła zupełnie się wyczerpuje. ` 

— W Galicji noszą się z projektem założenia w Warsza- 
wie dystylarni tak zwanćj ropy nafcianćj, w którą Galicja w zna- 
cznćj ilości obfituje. Byłoby to istotnie na czasie tem się zająć 
i to ze względu czysto ekonomicznego. Od nafty bowiem opłaca 
się znaczne cło, które ma być jeszcze o ile. wiadomo, pod- 
wyższone. Od ropy nafcianćj zaś żadnego; w skutek tego nastą- 
piłoby obniżenie kosztów oświetlenia dla pojedynczych osób a prze- 
mysłowi krajowemu uczynionoby znaczną przysługę. R 

— (Czytamy w Gazecie Kieleckićj; W roku zeszłym poda- 
iśmy wiadomość o kotle parowym wynalazku p. Stanisława Po- 
stawki dyrektora cukrowni Łubno w Kazimierzy Wielkićj w po- 
wiecie Pinczowskim, (guberni Kieleckićj) kosztem. jego wybudo- 
wanym w zakłądach pp. Handtkie i Scholtzów. Obecnie z wiaro- 
godnego źródła donoszą więcćj szczegółów o tymże kotle, a mia- 
aowicie, że jakkolwiek od rozpoczęcia kampanji tenże wraz z dru- 
giemi kotłami w rzeczonćj fabryce funkcjonuje, jednak stanowcza 
próba dopiero w dniu 20 Grudnia (1 Stycznia) r. b. została odbytą 
przy kilku na ten cel zaproszonych osobach, a głównie w obec 
p. Hille dyrektora z Brunświku jako kompetentnego technika. 
Odbyta próba okazała 34°% oszczędności opału, łatwość wielką 
w oczyszczeniu kotła i niepodobieństwo eksplozji; w ogóle rezul- 
„aty na korzyść wynalazku p. Postawki są bardzo znaczne. Oprócz 
sego p. Postawka dokonał zeszłego lata prace reorganizacyjne 
około fabryki Łubno w Kazimierzy Wielkićj, która dziś cieszy się 
najłepszemi rezultatami ą w przyszłości właścicielom téj cukro- 
wni znakomite korzyści rokuje. 


— Na przyszłym międzynarodowym jarmarku machin 
w Wrocławiu będzie ważna nowość, żniwiarka Alwina Tautza 
która, wedle sprawozdawcy Schles. lands. Ztg, ma być nec plus 
ultra żniwiarek. Ma ona w sobie łączyć wszystkie pożądane 
przymioty: lekkość, pewność chodu, dokładność cięć i odkłada- 
nia, trwałość i ma ciąć zarówno wyległe, jak i normalne, suche 
jak wilgotne zboże. Przyszły jarmark pokaże ile problemat żni- 
wiarki przez Tautza (z Halli) został rozwiązany. š 

— QOdeski kurjer, donosi: W chemicznem laboratorjum 
tamecznego uniwersytetu, w obecności Dr. chemji profesora We- 
ryhy, jak również i innych osób z uniwersytetu, powtarzane były 
niejednokrotne próby opalania pieców według systemu D-ra Fran- 
ciszka Poznańskiego. Według zapewnienia pro. Weryhy, przy 
spaleniu 6 funtów zwyczajnego węgla w piecu, za pomocą przy- 
rządu wynalazku Dr. Poznańskiego, termometr postawiony w od- 
ległości jednego cala od pieca, pokazywał od 10 do 15 stopni. 
Celsyusza więcćj ciepła, niżli przy tych samych warunkach bez 
przyrządu; w pierwszym razie termometr pokazywał 75° a bez 
przyrządu nie przewyższała temperatura 60%. Takim sposo- 
bem przyrząd wynalazku Dr. Poznańskiego dając stosunkowo 
około 13 procentów więcćj ciepła, zaoszczędza na tyleż rozchód 
opału. Jeżeli ten wynalazek będzie właściwie oceniony i zara- 
zem upowszechniony, to wątpliwości nie ulega, iż na przy- 
szłość, przyczyni znaczną korzyść, a mianowicie przy teraźniej- 
_ szój drożyznie na drwa i przy tak wielkiem wyniszczeniu lasów. 
Zaoszczędzenie z rubla 23 kopiejek, czyli wydatek 77 rubli tam 
gdzie dotąd wydawano 100 rubli, przynosi takiego rodzaju ko- 
rzyść, która bez wątpienia każdemu jest pożądaną. 

— Kur. Lub. pisze: Istniejąca w Nowo-Aleksandzji fabry- 
ka zwęglania i mielenia kości zwierzęcych, używanych w cukro- 
wniach do’ czyszczenia soku burakowego, będąca własnością 
p. Naftala Majzner z Warszawy i przez niego w r. 1865 zbudwa- 
na, wypaliła w roku zeszłym do października kości surowych 
3,500 centnarów z których otrzymano zmielonych węgli 2,500 
cent.; kości zwierzęce surowe nabywane i dostarczane są Z roz- 
maitych okolic za pośrednictwem komisantów. Centnar suro- 
wych kości z dostawą na miejsce płacony jest rs. 1 kopiejek 65, 
wypalonych zaś i mielonych 5 rs. Zmielone kości wysyłane są 
do cukrowni. W październiku r. z. wysłano ich do cukrowni 
w Częstocicach 2,000 centnarów; resztę zaś odesłano do własnćj 
cukrowni p. Mejznera w Stójkowie, powiecie Gostyńskim.  Drze- 
wa, koniecznie sosnowego i suchego fabryka rocznie potrzebuje 
około 200 sążni. 

— Dębina z Oki. Prenumerator nasz z Dubna donosi, że 
tam przywieziono z Moskwy Dębinę tak czarną iż mało różni się 
od hebanu a przytem jest ona ścisła i twarda. Dębiny tćj dostać 
można nad rzeką Oka wpadającą do Wołgi. Wydobywają ją tam 
z wody i sprzedają na pudy bardzo tanio. Podajemy tę wiado- 
mość nie dla tego iżby dębina zczerniała miała być rzadkością, 
gdyż to jest przymiotem i dębu rosnącego na Powiślu, ale dla te- 
go że takiego zczerniałego dębu jest u nas nie wiele i nie może on 
być przedmiotem handlu, jak to dzieje się z dębiną wydobywaną 
z rzeki Oki. 

— Dom Handlowy S. Gąsiorowskii Sp. donosi,’ iż zawar- 
tą została aktem notarjalnym nowa spółka między Stanisławem 
Gąsiorowskim i Józefem Spornym Inżynierem Komunikacji, w ce- 
lu prowadzenia dalćj interesu, pod firmą: S. Gąsiorowski et Comp. 
Oprócz głównego dotychczasowego przedsiębierstwa robót asfal- 
towych i krycia dachów tekturą angielską, podejmuje się ten dom 
wszelkich przedsiębierstw technicznych, a mianowicie: osuszania 
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błót, drenowania, irrygacyj, urządzania torfiarni, wodociągów, 
kanalizacyj i innych robót hydraulicznych, jako też wszelkich in- 
nych z techniką związek mających. 

— W ostatnich czasach zakupiono w Nieborowie około 
300,000 cegły palonej na budowę bóźnicy w Łowiczu po rs. 12 
kop. 40 za każde odstawione 1,000 sztuk na plac budowy 
w Łowiczu. 

— Węgiel kamienny. Położenie obecne targu węglowego 
Szląska Górnego, pisze Gaz. Szląz., nie pomyślnejestani dla pro- 
ducentów ani dla handlujących. Wielkie zapasy leżą tak w kopal- 
niach jak i na stacjach dróg żelaznych — a nabywców zupełny 
brak. Straty kupców zmuszonych do odbioru zamówionego 
w kopalniach wytworu, ogromne. Kolosalny a konieczny upa- 
dek cen jaki przedewszystkiem kopalnie rozpoczną, wkrótce za- 
pewne wywoła obniżkę, która handel węglowy do ruiny dopro- 
wadzi. Osoby przezorne ostrzegały najprzód lecz napróżno 
o skutkach ostatniego pędzenia cen w górę, przez wyrastających 
jak grzyby po deszczu handlarzy i spekulantów węglem i przez 
kopalniane zarządy; solidne też firmy uniknęły druzgoczącego 
prądu; kopalnie które poprzednio tak pędziły ceny, obecnie sa- 
me rozpoczynają odwrót, który niewiadomo do jakiego stopnia 
zniżkę doprowadzi. Właściwie interesem kopalń byłoby uzbroić 
się w cierpliwość i przez pewne ustępstwa ze swćj strony, zła- 
godzić upadek i ruinę współzawodnicząch ze sobą handlarzy. 

Byłoby to dla obu stron korzystne. Handlarze ze swój 
strony skłonni są do jak największych ustępstw. Jedna np. fir- 
ma ofiarowała 30,000 tal. za umorzenie kontraktów. Kaucje 
w obec takich okoliczności rozumie się poprzepadałyby. 

Z tego wszystkiego okazuje się, że dla tak ważnego rynku 
górniczego jakim jest Szląsk, koniecznóm jest założenie stałćj 
giełdy węglowćj, któraby należycie regulowała i normowała pul- 
sacje i ruch tćj gałęzi handlu. Szalona bowiem spekulacja, ma- 
sy bezwiednie i na oślep działających handlarzy, zbyt często po- 
wodować może przesilenia i wstrząśnienia wcale niepożądane. 

à (G. H.) 


LICYTACIE. 


— W dniu 21 Lutego w Radzie Warszawskiego Wojsko- 
wego Okręgu na roboty w koszarach Wołyńskich od summy kosz- 
torysowćj rs. 19,349. 

Vadium rs. 1,935. 

— W dniu 19 lutego w Zarządzie Pałaców Cesarskich 
w Warszawie na dostawę oleju lampowego, nafty, knotów, świec, 
it p. materjałów do oświetlenia. 

Vadium rs. 1,200. 


Korrespondencja od Redakcji. 


Panu A. S. w Petersburgu. Gazetę wysłaliśmy. 
Panu L. B. w Dubnie. Za wiadomość o dębinie dziękuje- 


my. Numer 2 Gazety wyślemy. 
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